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JAK REALIZUJEMY PLAN?

Apel kierownictwa Zakładu 
Komunikacji Samochodowej A jednak można

DO WSZYSTKICH PRACOW­
NIKÓW ZAKŁADU KOMUNI­
KACJI SAMOCHODOWEJ, 
kierownikom; mistrzów, 
BRYGADZISTÓW, DYSPOZY­
TORÓW, KIEROWCÓW, PRA­
COWNIKÓW ZAPLECZA I 
PRACOWNIKÓW KOMÓREK 
FUNKCJONALNYCH I ADMI­
NISTRACYJNYCH.

i Znana jest Wam ciężka sytuacja komunikacyjna w 
mieście Krakowie, zwłaszcza w komunikacji autobuso­
wej. Złożyło się na to wiele przyczyn obiektywnych i 
przyczyn, które tkwią w samym Zakładzie zależnych od

1 nas samych. Przed nami ciężki okres eksploatacji zimo- 
i wej, który wymaga szczególnego wysiłku załogi.
। Od nas samych wiele za'eży, możemy jeszcze dużo 
i zdziałać aby lżej nam się pracowało. Właściwy klimat w 
t Pracy, właściwe stosunki pomiędzy współpracownikami, 

winny przynieść poprawę pomimo napięć istniejących w 
zakładzie, a także w gospodarce narodowej.

Systematyczne działanie, dobra praca, inicjatywa i za- 
1 angażowanie jest naszym obowiązkiem, we wszystkich 

zespołach pracowniczych. Jesteśmy przekonani, ze każdy 
| udzieli sobie sam odpowiedzi na pytanie jak pracuje, co 
। zrobił i co jeszcze może zrobić dla Zakładu, aby poprawić 
। sytuację. Zwracamy sie do wszystkich — nie powinno za- 
। braknąć nikogo w ciężkiej prący r budowaniu łewszego 

jutra naszego Zakładu. Dużo zależy od Nas samych!
Nasze działanie należy skoncentrować na następujących

1 problemach:
I — opanowanie istniejącej sytuacji w celu nstabilizowa- 
i nia pracy w różnych kierunkach działania na zapleczu i 
। w eksploatacji,
i — optymalnie w istniejących warunkach przygotowanie 
, taboru i zaplecza do okresu zimowego,

— utrzymanie pełnego stanu taboru na liniach w ciągu 
całego dnia.

1 — ograniczenie zjazdów z linii w wypadkach awarii
nie decydujących o bezpieczeństwie ruchu,

— poprawa działalności służb pogotowia autobusowego 
w celu bardziej operatywnego usuwania usterek na li­
niach,

— techniczne wzmocnienie prac w zapleczach wydzia­
łów eksploatacyjnych,

— właściwe i oszczędne gospodarowanie materiałami 
I częściami zamiennymi w szczególności deficytowymi,

— poprawić dyspozycję taborem w powiązaniu z aktu­
alnymi potrzebami komunikacyjnymi w mieście.

Liczymy na Waszą pomoc. 
Dziękujemy!

Dziś w naszym cyklu 
przedstawiamy Wydział 
Eksploatacyjny Tramwa­
jowy w Podgórzu. Wy­
konanie zadań planowych 
w tym Wydziale natrafia 
w bieżącym roku na wie­
le poważnych trudności.

kam w Wydziałowym bufecie. 
Bolesław Kraus, konserwator 
światła mówi:

— Nie cl)ciąłbym się szerzej 
wypowiadać, bo się zwalniam 
z

dwukrotnie 
planowe, w

J W ciągu roku 
t wzrastały zadania
[ związku z przejęciem z Nowej

1 Huty najpierw linii, 15. a po-
l tern 25. Niemal przez cały rok 
i na terenie zajezdni pracowały 

brygady MPRI i Chemobudo-
! wy systematycznie wyłączając 
( z eksploatacji część torów. La­

tem prowadzono remont tcro-
' wiśk w hali zajezdni. Mimo to 

Podgórze na bieżąco wykonuje 
plany. W tei chwili przekro-

। czony jest tylko wskaźnik 
. zjazdów awaryjnych, to pozo­

stałość drugiego kwartału, kie-
' dy przeżywano tu ostry kry-
I zys spowodowany brakiem
I części zamiennych. Pozostałe 
l podstawowe wskaźniki są rea- 
। lizowane.
। A-ce-na -temat wykonania... 

planu ma do powiedzenia za-
। loga podgórskiej zajezdni?

Pierwszego rozmówcę spoty-

pracy.
— Dlaczego?
— Przyczyna jest tylko jed­

na. Mieszkam w Myślenicach, 
codziennie dojazd do pracy 
zajmuje mi 3,5 godz., a teraz 
znalazłem pracę na miejscu, 10 
minut drogi od domu.

— Jak się Panu tutaj pra­
cowało?

— .lak najlepiej. Nie można 
złego słowa powiedzieć, gdyby 
nie te dojazdy.

Za nastawnikiem przygoto­
wanego do wyjazdu tramwaju 
motorniczy przegląda ostatni 
numer . Sygnałów”; podchodzę 
więc, prosząc o wypowiedź.

' Z okaz/i Jubileuszu 25- / 
[ lecia MPK-owskim sluż- 
j bom BHP dalszych pozy- , 
। tywnych wyników w pra- ś 
i cy na rzecz ochrony na- ’ 
i szegó zdrowia życzy j

REDAKCJA j

— Pracuje się bardzo do­
brze. Dobre są stosunki mię­
dzyludzkie, mimo trudności 
nie ma spraw nie do załatwie­
nia. Z planem również stoimy 
dobrze. . Liczb dokładnie nie 
pamiętam, przepraszam, je­
stem w tej oliwili po dwu ty­
godniach urlopu, więc trochę 
nie na bieżąco ze sprawami 
Wydziału.

jestem zaskoczony. Przecież 
w naszej mini-sondzie nie cho­
dzi o dokładną znajomość 
liczb, a jedynie o wykazanie 
orientacji w problematyce 
realizacji planu Wydziału. Po 
chwili sprawa wyjaśnia się. 
moim rozmówcą jest przewod­
niczący koła ZSMP na Wy­
dziale — Stanisław Majka, od 
trzech lat pracujący tutaj.

W ńarzędziowni spotykam 
ślusarza z 32-letnią praktyką 
w MPK — Józefa Ćzosnka.

— Jak się Panu pracuje?
Zamiast odpowiedzi. pan 

Czosnek pokazuje ręką na su­
fit. a raczej na miejsce, gdzie 
powinien on być. Narzedzio- 
wnia jest, dopiero w trakcie 
budowy i jeszcze nie ma sufi- 

>tu. na razie' stanowi go dach 
. hali, a w hali, więc i w narzę-

j

I

♦ Zajezdnie mają długo­
trwały, a więc wydawałoby 
się, już niegroźny problem: o- 
bok wielu ciągle nowych bra­
ków — niedostatek opon i a- 
kumulatorów.

♦ Brawo dwaj kierowcy z 
Bieńczyc, panowie Edward 
Chromy —, nr służb. 2384 i 
Stanisław Musialek — nr służb. 
2465; we własnym, wolnym 
czasie wyremontowali oni au­
tobus, którym aktualnie na 
zmianę kierują. Obydwaj kie­
rowcy pracują u nas od lipca 
br.

.Według projektu mgra 
inż. Janusza Kucharskiego 
zmodernizowano stanowisko 
kanałowe w hali remontów 
kapitalnych w Wydziale Pro- 
dukcyjno-Remontowym. Sta­
nowisko to zostało dostosowa­
ne do montażu i demontażu'

75 dni

za II POP 
I sekretarz 

.1. KUDŁEK
Rada Zakład. 
Przewodnicz. 
J. PORĘBSKI

za Kierownictwo 
Zak. Kom. Samoeh. 

-ngr inż. .1. KUCHARSKI

Dyrektor 
inż. 

ST. CZAJKOWSKI
Zarzad Trakcji 

ZSMP 
A. MIĘKINA

Jest gdzieś i taka zima Fot. S. Makarewicz

DOKOŃCZENIE NA STR. 4

w MPK
silników w autobusach Jelcz 
PR-110.

Dziwne zaiste wprowa­
dzili zwyczaje kierowcy stre­
fowych linii 209, 229 i 249. Być 
może kolektywnie uradzili, że 
bez sygnału dzwonka nie będą 
się zatrzymywać na przystan­
kach, które powinny ich obo­
wiązywać.

♦ Na początku 1979 r. WET 
Nowa Huta ma otrzymać 3 
wagony typu 105 N, -a w czer­
wcu „Konstal” obiecał dosta­
wę dalszych 25 wagoncw. Cie­
kawostką jest fakt, że wszyst­
kie te wagony będą przystoso­
wane do jazdy ootrójnej.

♦ A jednak zima, jak co ro­
ku, nas zaskoczyła. 29 listopa­
da obfite opady znacznie utru­
dniły komunikację. Wina leży 
tu w znacznej mierze po stro­
nie słu^b oczyszczania miasta, 
ale i nasze urządzenia często 
się psują.

♦ Kto mógłby nam wyja­
śnić, z jakich przyczyn niemal 
codziennie autobus linii 125 
kilkanaście minut przed godzi­
ną 8.00 dojeżdża do przystan­
ku przy pl Centralnym od al. 
Lenina, a nie, jak przebiega 
jego trasa — aleją Rewolucji 
Kubańskiej?

♦ 28 listopada około godz. 
16 po kilkudziesięciominutowej 
przerwie, do przystanku przy 
ul. Dajwór podjechały 3 auto­
busy .128. Czy to wypada tak 
pod samvm „nosem” Dyrek­
cji?

(F.S. i K.G.)

SŁOMA UZNANIA DLA ZRI

Solidnie i terminowo
22 listopada w Wydziale Remontowo-Produkcyjnym 

przekazano uroczyście do eksploatacji przybudówkę pół­
nocną do hali Wydziału. Wykonawcą tej bardzo potrze­
bnej inwestycji był nasz Zakład Remontowo-Inwestycyj- 
ny, który wykonał pracę w przewidzianym terminie. We­
dług oceny komisji odbiorczej przybudówka została, wy­
konana solidnie (mimo drobnych usterek) i powinna speł­
nić swoje zadanie. ..

Obiekt ten wartości ponad 4 min zl, jest przykładem 
rozsądnej, oszczędnej polityki inwestycyjnej; nie budo­
wano bowiem nowego, a jedynie zmodernizowano stary, 
co w efekcie dało poważne oszczędności. W budowie Za­
kładowi Remontowo-Inwestycyjnemu pomagali również 
pracownicy Wydziału Torów, którzy wykonali torowiska 
w hali. Pomógł również przyszły użytkownik: Wydział 
Remontowo-Produkcyjny. Nadzór inwestycyjny sprawo­
wał Dział Obsługi Inwestycji 1 Remontów.'

Przybudówka znacznie usprawni pracę Wydziału Re­
montowo-Produkcyjnego. Dzięki jej powstaniu uzyskano 
dwa nowe kanały przeglądowe, co wpłynie na zmniejsze­
nie tłoku panującego w hali, a co ważniejsze będzie mo-

DOKOŃCZĘNTE NA STR. 4

Nie lubią dziennikarze 
krakowscy MPK-owskich 
jubileuszów. Ale czy lu­
bią, czy nie, nam przy­
szło odnotować jeszcze je­
den miły fakt z życia 
MPK — 30 lat Klubu 
Techniki i Racjonalizacji. 
Przy okazji długiej, burz­
liwej dyskusji na temat 
pracy tego Klubu zapyta­
łam z ciekawości o datę je­
go powstania. Czyżby w 
nawale pracy członkowie 
Klubu zapomnieli o jubi­
leuszu? Klub, po dyskusji 
sądząc, i po wieku — w 
pełni rozkwitu. Jego ak­
tualni ..prezesi” — pełni 
inwencji. Ale nie uprze­
dzajmy faktów... s

RZECZ NIE W PROGRAMACH

Proch wynalazł mnich
Do dyskusji na-temat roz­

woju racjonalizacji i wyna­
lazczości zaprosiliśmy: prze­
wodniczącego Klubu mgr. inż. 
Stanisława Kowalczyka, wice- 
przewodn, inż. Jana Sokołow­
skiego, wiceprzewodn. inż. Bo­
lesława Kolasę i mgr inż. An­
toniego Domasika z Działu In­
formacji, Postępu Techniczne­
go i Racjonalizacji. Redakcję 
reprezentowały Janina Dziu­
ro i Filomena Serwin.

St. Kowalczyk: Zdecentroli- 
zowaliśmy działalność Klubu. 
Wyszliśmy bowiem z założe­
nia, że przy takim jak u nas 
zróżnicowaniu produkcji, na- 
leży ją prowadzić branżowo. 
Z ramienia Klubu pieczę nad 
racjonalizacją w Zakładzie

Komunikacji Szynowej pełni 
inż. J. Sokołowski, a w Zakła­
dzie Komunikacji Samochodo­
wej inż. B. Kolasa. Spodzie­
waliśmy się, iż wpłynie to na 
przyspieszenie ruchu wyna­
lazczego.' Mamy już efekty; 
„kluby” zakładowe działają 
prężnie.

J. Sokołowski: Dochodzi tu 
i sprawa rywalizacji (oczywi­
ście tej dobrze pojętej) między 
Zakładami. To też wyzwala 
inwencję i energię.

St. Kowalczyk: W Zarządzie 
Kola tylko programujemy 
działalność, realizacja zaś za­
mierzeń spoczywa na kolegach 
i na aktywie zakładowym.

J. Sokołowski: Już sam fakt, 
że nie zarządza się tu dyrek­

tywnie, ale w nawiązaniu do 
aktualnych potrzeb i sytuacji 
też ułaty.da nam działalność 
Kiubor^. -

J. Dziuro: A więc zmiany w 
organizacji klubowej pracy, 
zmiany, które jak wnioskuję 
ze wstępnej dyskusji, efekty 
przyniosły. Na jednej z narad 
kadry kierowniczej usłysza­
łam wypowiedź. kierownika 
Działu Informacji Postępu 
Technicznego i Racjonalizacji 
— Jerzego Cetwińskiego, ź< 
racjonalizatorów mamy wielu, 
wniosków wdrożonych, bo o 
to przede wszystkim w tym 
przedsięwzięciu chodzi — wie­
le, prawie wszystkie. Gdyby 
porównać, to jesteśmy lepsi od

CIĄG DALSZY NA STR. 2



Meldunek
Dla upamiętnienia 60, roczailcy odzyskania przez Polskę 

niepodległości oraz uczczenia 61. rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej Pracownicy Wy­
działu Taryfowo-Biletowego przepracowali w dniu 20 i 
27 października br. po 4 godziny w czynie społecznym 
przy przemieszczaniu i układaniu klocków hamulcowych 
i płytek do łączenia szyn.

. Prace te wykonali na terenie magazynu nr 4 przy ul. 
Rzemieślniczej następujący pracownicy; Elżbieta Grocho­
la, Mirosław Olczyk, Henryk Czajka, Czesław Pagacz, Bo­
gdan Onach, Jerzy Bryk i Franciszek Kryus — członko­
wie PZPR, oraz Sylwester Łach, Cecylia Karpowicz, Bo- 
'esław Trzciński, Irena Kowalczuk, Stanisława Wąsik, 
Franciszek Chuderski,' Anna Banasik. Anna Serczyk, E- 
milia Łukasik, Kazimierz Getinger i Henryk Skowron — 
bezpartyjni.

.Łącznie przepracowano 72 rob.Zgodz., w czasie których 
przemieszczono 34,5 tony klocków hamulcowych i płytek 
do łączenia szyn na odległość ok. 20’m oraz ułożono je w 
słupki po 100 sztuk.

I Sekretarz IV POP 
MIROSŁAW OLCZYK 

*
Dla upamiętnienia 35. rocznicy PRL przypadającej w 

roku 1979 członkowie I OOP zobowiązali się przepraco­
wać w czynie produkcyjnym 2Ó roboczogodzin każdy.

Natomiast strażacy ż WET Nowa Huta z tej samej o- 
kazji przepracują 1600 godzin przy myciu i czyszczeniu 
świetlików dachowych. Wartość czynu 32 tys. zł.

Członkowie I OOP oraz strażacy apelują do załogi MPK 
o uczczenie zbliżającej się 35 rocznicy PRL podejmowa­
niem zobowiązań.

BLO KMŁODY
28 listopada odbyło się Ple­

num ZZ ZSMP. Miało ono cha­
rakter typowo roboczy. Pierw­
szą poruszaną kwestią było 
współzawodnictwo pracy; po­
stanowiono, że w każdym ko­
le musi powstać co najmniej 
jedna typowo młodzieżowa 
brygada pracy socjalistycznej, 
co niewątpliwie będzie miało od 
dźwięk w ogólnym bilansie 
wyników przedsiębiorstwa.

Następnie omawiano temat 
działalności społeczno-zawodo-

l Plenum

NASI JUBILACI
Serdeczne gratulacje oraz najlepsze życzenia dal-

wej, a więc; socjalistyczne­
go współzawodnictwa pracy: 
„Młodzież dla postępu”, „Tur­
niej Młodych Mistrzów Gospo­
darności” i udziału młodzieży 
w rozwoju postępu techniczne­
go w ramach Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki — 
to ostatnie współzawodnictwo 
trwa już w MPK 9 lat,

Ochrona pracy młodzieży, 
sprawy socjalne, problemy a- 
daptacji społeczno-zawodowej 
oraz współpraca z innymi or­
ganizacjami, chociażby z Za­
rządem Miejsko - Gminnym 
ZSMP w Myślenicach, gdzie w 
akcji „Każdy kios na wagę zlo- 

ta” oraz „Zbieramy plony je­
sieni” czynnie uczestniczyli 
członkowie naszej organizacji, 
przepracowując 704 roboczogo- 
dziny — to tematy przewija­
jące się w dyskusji.

Podsumowano też współza­
wodnictwo o tytuł najlepszego 
kola ZSMP w MPK. Trzeci 
rąz z kolei wygrało je Koło nu­
mer trzy, działające przy WEA 
Czyżyny, na drugim miejscu 
uplasowało się Kolo nr XII 
przy Wydziale Zabezpieczenia

ZZ ZSMP
Ruchu, a na trzecim X Koło z 
Wydziału Torów. Uroczyste 
wręczenie Pucharu oraz dyplo­
mów’ odbyło się 30 listopada, 
kiedy to na tradycyjnej zaba­
wie andrzejkowej współza­
wodnictwo zostało podsumo­
wane oficjalnie.

Kończąc tę krótką informa­
cję należy jeszcze wspomnieć 
o wprowadzeniu do Plenum 
kierownika Zakładowej Szko- 
ły Aktywu — kol. Zygmunta 
Musiała oraz przewodniczące­
go Zarządu Szkolnego ZSMP 
kol. Tadeusza Kasperczyka.

(M. S.)

INICJATYWY MŁODYCH Z BIENCZTC

IV'Koło ZSMP od kilku lat 
wyróżniało się wzorową dzia­
łalnością, jednak ostatni rok 
nie był zbyt owocny. Złożyło 
się na to kilka przyczyn, a 
najważniejszą była atmosfera 
niepewności panująca' w Bień- 
czycach, niezbyt sprzyjająca 
pracy społecznej ,i politycznej. 
Teraz wszystko wróciło do 
normy. Znów jest pełna współ­
praca pomiędzy wszystkimi 
organizacjami w Wydziale, a 
także, co najistotniejsze, z kie­
rownictwem.

Na zebraniu Koła ZSMP od­
bytym 15 listopada omówiono 
wiele ważnych spraw. I tak 
przyjęto 7 nowych człon­
ków, omówiono szereg waż­
kich spraw. W związku z 
oddelegowaniem dotychczaso­
wego wiceprzewodniczącego 
naszego koła do pracy w Za­
rządzie Zakładowym ZSMP, 
przewodniczący kola — tow. 
Marek Dutkiewicz zapropono­
wał na jego miejsce kol. Ja­
nusza Kucharskiego, który 
jednogłośnie został zaaprobo­
wany przez zebranych.

Również jednogłośnie przy­
jęto propozycję wyremonto­
wania autobusu po wypadku 
na rzecz FASM-u. Kierownic­
two Wydziału przychyliło się 
do wniosku, by. jednemu z 
członków kola — kierowcy — 

przydzielić autobus, o którego 
stan dbać będą mechanicy — 
członkowie IV koła ZSMP. U- 
stalono również, że wycieczki 
młodzieży będą obsługiwane 
przez kierowców w czynie spo­
łecznym. Podczas dyskusji pądł- 
wniosek — zobowiązanie, że 
składki członkowskie, za 1979 
r. zostaną zapłacone z pierw­
szych poborów przyszłego ro-

Kierowcy podjęli zobowiąza­
nie jeździć na linii w czynie 
społecznym, co zresztą nie jest 
niczym nowym, ale w ostat­
nim okresie zostało zaniedba­
ne. Samorzutnie uchwalono, 
by każdy członek naszego koła 
był jednocześnie członkiem 
TPPR.

Na zakończenie zebrania, n 
swoich przeżyciach z łat woj­
ny opowiadał, zaproszony przez 
Zarząd Koła, członek ZBoWiD 
tow. Bonifacy Wysocki — u- 
czestnik bitwy pod Lenino i 
wielu innych krwawyeh walk? 
od 1946 r. członek PPR, któ» 
rv w trudnym powojennym 
kresie walczył o naszą socja­
listyczną państwowość. Mło­
dzież w skupieniu słuchała o- 
powiadania tow. Wysockiego.

Z .młodzieżowym pozdrowie­
niem

LESZEK SIODŁA K
szych, owocnych lat pracy, jak również zdrowia 
i wszelkiej pomyślności w życiu osobistym składamy 
naszym Jubilatom, którzy w dniach 1—30 listopada 
1978 r. obchodzą jubileusz pracy w MPK Kraków.

35 LAT
Edward Kuć — Wydz. Remontowo-Produkcyjny
Wacław Barański — Wydz. Taryf.-Bilet. nwg

25 LAT
Bolesław Rerak — Wydz. Taryf.-Bilet.
Aniela Liszka — Wydz. Eksploat. Tramw. Podgórze 
Władysław Daniel — Wydz. Rem.-Prod.
Artur Banasiński — Wydz. Torów
Wiktoria Wrona — Wydz. Remont.-Prod.
Edward Buda — Wydz. Eksploat Autob. Czyżyny
Janina Janocińska — Wydz. Zabezp. Ruchu

20 LAT
Irena Kowalczuk — Wydz. Taryf.-Bilet. \ .
Jozef Pater — WET Podgórze
Marian Dudek — Wydz. Zabezp. Ruchu .
Jadwiga Frankiewicz. — WET Nowa Huta
Władysława Sałakowska — WET Podgórze
Tekla Calik — WET Podgórze
Ludwik Przy byś — Wydz Torów

.Józef Pedrycz — WEA Bieńezyce
15 LAT

Kazimierz Durek — WEA Czyżyny
Roman Stanieć — WET Nowa Huta
Jan Żurek — WET Nowa Huta
J.anina Leszko — WET Nowa Huta nwg
Józefą Sieja — Wydz. Rem.-Prod.
Emilia Lach — Wydz. Sieci i Podst.
Aleksander Juszczak — WEA Bieńezyce
Stanisław Bąk — Wydz. Zabezp. Ruchu

10 LAT
Maria Jordan — Dział Ogólny
Helena Bebej — WET Nowa Huta nwg
Bogumiła Siwek — Zakład Remontówo-Irrwestyeyjny
Jan Szwąjda WET Podgórze
Zofia Kukla — Wydz. Sieci i Podst. '
Włodzimierz Budziosz — Wydz. Fred.-Remont
Walenty Uryga — Zakład Taksówek
Jultan Łuszczek — WEA Czyżyny
Zbigniew Dżieża — Zakład Remontowo-Inwestycyjny
Marian Szczepkowski — Ośr. Wypocz. Osieczany

W dzisiejszym bloku 
przedstawiamy czytel­
nikom VII Koło ZSMP 
działające w Wydziale 
Remontowo - Produk­
cyjnym Zakładu Komu­
nikacji Szynowej. A oto 
co pi^zą młodzi o swo­
jej działalności,

NA REWALORYZACJĘ 
KR A KO W A

Na jednym z zebrań 
członkowie Zarządu Koła 
wyszli z inicjatywa prze­
prowadzenia wśród człon­
ków Koła zbiórki pienięż­
nej na rewaloryzację za­
bytków Krakowa. Ałrtyw 
społeczno-polityczny Wy­
działu’ poparł inicjatywę

Młodzi
młodzieżowców. W rezulta­
cie akcji zebrano §50 zł, 
które przekazano na konto 
odbudowy zabytków.

Zachęcamy pozostałe ko­
la ZSMP w naszym przed­
siębiorstwie do podjęcia tej 
akcji.

CZYTELNICTWO
Od października, każdego 

15 dnia miesiąca czlonko- 
wie Koła umożliwiają pra­
cownikom Wydziału zakup 
książek, bez wychodzenia 
do księgarni, organizując 
kiermasze. -Cieszą,.się one 
dużym, zainteresowaniem. 
O- zainteresowaniu,, najle-

BRYGADY PRACY SOCJALISTYCZNEJ
W WET NOWA HUTA PODSUMOWUJĄ 

DZIAŁALNOŚĆ
W nowohuckiej zajezdni podsumowano ostatnio współza­

wodnictwo o tytuł. BPS za 1977 r, Przedsiębiorstwo repre­
zentowała, specjalistka ds. współzawodnictwa Helena Białek, 

W roku ubiegłym tytuł BPS zdobyło 19 brygad, w skład 
których wchodziło 68 pracowników. 16 brygad zdobyło sre­
brne odznaki, a 3 brązowe, wszyscy zaś ich członkowie otrzy­
mali upominki.

Współzawodnictwo podsumował kierownik Wydziału Z. 
.Skubieda, a o formach współzawodnictwa opowiedziała ze­
branym Helena Białek.

Następnie odbył się konkurs na temat socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, w którym pierwsze miejsce zajął 
Władysław Cebulak, drugie — Józef Siwek, a trzecie Roza­
lia Zięba.

Jury konkursu w składzie: H. Białek, A. Grochola — z-ca 
kierownika Wydziału i S. Piszczek r— przew. ORZ, wręczyło 
laureatom konkursu nagrody ufundowane przez przedsię­
biorstwo, a także upominki za znakomite prowadzenie im­
prezy. Te ostatnie otrzymali E. Leja i M. Halko.

Wręczenie legitymacji BPS
Fot. Z. Zabierowski
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o sobie
piej świadczy fakt, że niek­
tórych książek nie starcza 
dla wszystkich chętnych.

W CZYNIE SPOŁECZNYM
POWSTANIE WIATA
W pierwszych dniach li­

stopada Dyrekcja Państwo­
wego Zakładu Wychowaw­
czego dla dzieci głuchych 
zwróciła się z prośbą do 
naszego przedsiębiorstwa o 
wykonanie wiaty na przy­
stanku autobusowym linii 
113, obok Zakładu. Zarząd 
Zakładowy ZSMP przeka­
zał tę prośbę do kierow­
nictwa, Wydziału. Mimo 
dużych trudności- młodzi

pracownicy, zarówno zrze­
szeni w ZSMP jak i niesto- 
warzyszeni podjęli zobo­
wiązanie wykonania wiaty. 
Naszą ambicją ■— jak pi- 
szą — jest zrobienie dzie­
ciom upominku na Mikoła­
ja i oddanie zadaszenia do 
użytku przed 6 grudnia. 
Swą pomoc w dotrzymaniu 
terminu zapowiedziało nam 
kierownictwo wydziału z 
mgr Z. Korajdą.
ZARZĄD VII Koła ZSMP 

WYDZ. REM.-PROD.
ZKSzyp.

Dziękujemy za ten mel­
dunek i zachęcamy pozo­
stałe Koła do podobnego 
propagowania swoich e- 
si.ągnięć. Chyba i Wy ma­
cie się czym pochwalić.

Proch wynalazł mnich
CIĄG DALSZY ZE STR. 1 

pracowników Kombinatu Hu­
ty im. Lenina. Cyfr nie pa­
miętam. więc może panowie 
je przy pomną.

St. Kowalczyk: Dokładne 
dane ma inż. Domasik.
. Ai Domasik: Za trzeci kwar­
tał mamy 284 projekty, w’ tym 
128 wniosków zgłosiła mło­
dzież do lat 30.. Na 5 tys. za­
łogę mamy 248 zgłaszających 
•projekty...

JJ Dziuro: ...i to takich jak 
ńp. Edward Ozga, który bije 
rekordy ilości i jakości zgła­
szanych projektów i odnosi 
sukcesy na forum ogólnopol­
skim. W tym roku otrzymał 
tytuł krajowego Mistrza Ra- 
cjonalizRćji, odznaczony został 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 
nadanym mu nrzez Radę Pań­
stwa. Posiądą wiele dyplo­
mów i nagród, test to efekt 
też waszej pracy. ,

St. Kowalczyk: My .mamy 
inspirować, opiekować się ru­
chem wynalazczym i postępem 
technicznym, dbać o rozwój 

myśli technicznej. I mamy na 
to środki. W roku bieżącym 
mieliśmy 1 600 tys. zł, które 
przeznaczyliśmy na tę dzia­
łalność. Dobrze pracuje Dział 
Informacji, Postępu Technicz­
nego i Racjonalizacji. I przy­
kład, od niedawna wydawa­
ny jest przez ten Dział „Infor­
mator”, z którego można się 
dowiedzieć, co się dzieje w 
naszym ruchu racjonalizator­
skim, można też zapoznać .się 
z podstawowymi przepisami 
prawnymi itp. Cenna inicjaty­
wa i potrzebna.

J. Dziuro: ...kawał niezłej 
roboty macie panowie za so­
bą. Czy jest jednak tak do­
brze. że lepiej być nie może?

B. Kolasa.: W ubiegłym ro­
ku miałem 100 projektów’ ra­
cjonalizatorskich, w tym roku 
do dnia dzisiejszego 70. Sądzę 
jednak, że do końca roku bę­
dzie ich więcej niż .w roku u- 
biegłym. Ale są i w naszej 
zakłądowei działalności „białe 
plamy”. Nie zawsze czasu star­
cza na częstszy kontakt z ra­

cjonalizatorami. Zbyt mało 
ciągle mamy wniosków z za­
plecza zajezdni autobusowych.

St. Kowalczyk: Tak, są te 
„białe plamy” w naszej dzia­
łalności. Nie docieramy jakoś 
do pracowników WEA Czyży­
ny-

B. Kolasa: Ale rozmawia­
my już z pracownikami zajez­
dni, może uda nam się więcej 
znaleźć chętnych do współ­
pracy.

F. Serwin: Wracając do 
punktu wyjścia. Na ile udało 
wam się zrealizować założenia 
programowe?

B. Kolasa: Wykonano pra­
wie W całości.

J. Sokołowski: Rzecz nie w 
programach. Często sytuacja 
zmusza nas do inspirowania: 
potrzeba chwili, czy np. brak 
narzędzi. Czasem podpowia­
dam}’ pracownikom: zróbcie 
to i zgłoście jako wniosek. I 
czasem lepiej nie trzymać.się 
prografnów, bo gdyby tak ca­
ła nasza działalność opierała 
się na programach, które nie

technologa... Więc jaki wi­
nien być racjonalizator?

J. Sokołowski: ...a jednak 
braki zauważy prędzej praco- 

. wnik niż konstruktor.
St. Kowalczyk: Tu nie cho­

dzi o drobiazgi, ale general­
nie o problem.

B. Kolasa: Janek jednak ma 
rację. Jak myśmy dostali no­
we „Berliety ’, to trzebą było 
10 projektów racjonalizator­
skich by autobusy te dostoso­
wać do możliwości eksploata­
cyjnych MPK!

St. Kowalczyk: To dbbrze, 
że pracownik to robi. W in­
nych sensu stricto przedsię­
biorstwach produkcyjnych by­
łoby to nie do pomyślenia. Czy 
my w’obec tego mamy polegać 
na tym co pracownicy wymy­
ślą? Przecież nie w tym rzecz. 
Według mnie działalność tech­
nologiczna i konstrukcyjna 
winna być nie zastępowana 
przez racjonalizatorów, ale 
wspomagana.

A. Ęomasik: Inż. Kowal­
czyk miał w wielu względach 
rację. Wydaje mi się, że ra­
cjonalizacja nie jest sterowa­
na przez Działy Techniczne, 
które są zbył słabe. Z Zakł. 
Kom. Samochodowej dostali­
śmy tematykę, której od sze-

są w pełni realizowane, to ła­
dnie byśmy wyglądali. Ja te 
sprawy czuję inaczej, w tej 
sytuacji w jakiej jesteśmy, nie 
da się bowiem zaprogramo- 

. wać, że otrzymamy np. Ber- 
liety, w których nawalało bę­
dzie to. a nie inne urządzenie, 
tak samo w przypadku wa- 
goriów tramwajowych nowego 
typu. A przecież często niema 
materiałów i brakujące części 
dorobić trzeba. Myślących 
mamy wielu pracowników. 
Poza tym ludzie są zaintere­
sowani materialnie (płacimy 
od ręk-i na giełdach za wnio­
sek). Pomagamy i . radzimy 
pracownikom. Od tego jeste­
śmy.i to ważniejsze niż pro­
gram.

'St. Kowalczyk: Ale... gdy­
by nie programy doprowadzi­
libyśmy do doraźnego działa­
nia. Nie możesz dezawuować 
tego nad czym pracowaliśmy 
wspólnie. Zgadzam się z tym 
co mówisz, z tym, że w wy­
nalazczości nie możemy prze­
cież czekać na braki. Mamy 
obniżyć pracochłonność, ułat­
wić pracę, poprawić warunki 
bhp... itp.

J. Dziuni: ...czyli racjonali­
zator nie powmien wyręczać 
w pracy konstruktora, czy 

ręgu lat nie mogą w pełni zre­
alizować. Niektóre Wydziały 
programów w ogóle nie przed­
stawiły. Robotnicy często sa­
mi zgłaszają projekty i dzięki 
temu udało nam się uzyskać 
tak wysoką pozycję.

SI. Kowalczyk: W tej chwi­
li bazujemy na racjonalizato­
rach, a przecież sprawy postę­
pu technicznego wńnny być u- 
zupełniane przez racjonaliza­
torów i inspirowane przez 
Działy Techniczne.

.1. Sokołowski: Ty twier­
dzisz, że biura techniczne po­
winny zajmować się konstruo­
waniem, a proch wymyślił 
mnich.

J. Dziuro: A od czego wobec 
tego są Działy Techniczne 
zdaniem Panów?

.1. Sokołowski: Wykonują 
polecenia służbowe.

B. Kolasa: Działy technicz­
ne mają realizować programy 
zabezpieczenia, a racjonaliza­
torzy, winni poprawiać istnie­
jące technologie. '

A. Domasik: Jaką ty masz 
technologię?

B. Kolasa: A „Jelcz” i .,Ber- 
liet” i procesy technologiczne?

St. Kowalczyk: W moim od­
czuciu mistrz nie powinien 
gonić za materiałem, powi-
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DM-koryicz bot się linii 
trudnych, nie ma odwagi 
wyjechać na zatłoczone 
trasy komunikacyjne cen­
trum miasta. O wielu „no­
wych” motorniczych mó­
wią fachowcy, że — nie­
douczeni; jeżdżą nieostroż­
nie, najeżdżają na siebie, 
blokują drugich, najeżdża­
ją na sanki zwrotnic — w 
sumie nie zawsze żyją w 
zgodzie z zasadami ruchu.

„Co on kartofle wiezie” 
— słyszy się nieraz w na­
szych autobusach i tram­
wajach. „Szarpią” i kie­
rowcy i motorniczowie... 
tak, że pojazd i pasażer 
na tym eierpta...

*
Szkolimy w MPK setki 

kierowców i motorniczych 
każdego roku... Zapewnie­
nie bowiem przedsiębior­
stwu systematycznego na­
pływu kwalifikowanych 
kadr w tych zawodach jest 
podstawowym zadaniem 
Działu Szkolenia Zawodo­
wego. W Ośrodku Szkole­
nia Służb Ruchu w I pół­
roczu 1978 r. uzyskało u- 
nrawnienia kierowców (kat. 
DM. kat. D z wkładką, kat. 
R (LOK), kat B + C (szko­
ła) — 335 osób), motorni­
czych (nowoprzyjęci, zasi­
lający, obsługujący wagony 
102 N i 105 N ruchu we­
wnętrznego — 221). W ro­
ku 1977 w ramach szkoleń 
dodatkowych, w czasie 
pięciogodzinnych ■ szkoleń 
specjalnych, przeszkolono 
509 motorniczych i 646 kie­
rowców. Szkolenia tego ty­
pu zorganizowano w roku 
bieżącym dla 1000 osób.

¥
, Przybywa nam nowocze­
snych autobusów i pocią- 
giów tramwajowych: w ślad 
za tym idzie potrzeba szko­
lenia wysokiej klasy fa- 
chowców. Ambicją pra­
cowników I kierownika 
Działu Szkolenia Zawodo­
wego mgr inż. Antoniego 
Kądziołki jest szkolić może 
ni>ę jak najwięcej, ale jak 
najlepiej.

Tymczasem Dział Szkole­
nia Zawodowego dysponu­
je do celów szkoleniowych 
i doskonalenia zawodowe­
go 9 autobusami marki 
..Jelcz”, 1 samochodem 
marki „Star”, 2 samocho­
dami marki „Żuk”, i samo­
chodami marki „Fiat”, oraz 
3 wagonami tramwajowy­
mi adaptowanymi do celów 
szkoleniowych. Ośrodek po­

siada tylko 2 salę wykła­
dowe oraz salę ćwiczeń 
wyposażoną w stymulator 
jazdy (autotrenażer). W za­
kresie szkolenia kierowców 
w chwili obecnej posiadane 
urządzenia wystarczają. 
Docelowo natomiast po­
trzebne jest wyposażenie 
dodatkowe w co najmniej 
jeden samochód marki 
„Star” lub „Lublin”.

Gorzej wygląda sprawa 
możliwości wszechstronne­
go szkolenia motorniczych, 
brak bowiem tak odpowie­
dniej sali szkoleniowej, jak 
również właściwego wypo­
sażenia w pomoce nauko­
we. Te braki powodują, że 
motorniczowie po ukoń­
czeniu kursu posiadają wy­
łącznie niezbędne mini­
mum wiedzy z zakresu bu­
dowy i obsługi pociągów 
tramwajowych.

zić sobie pracę 'na zaple­
czu. Od „remontujących” 
autobusy i tramwaje zale­
ży w niemałym stopniu 
praca kierowców i motor­
niczych. Ciąg nieprzerwa­
ny! I również Dział Szko­
lenia Zawodowego dbać 
musi o zapewnienie kadry 
dla zaplecza: w pierwszym 
pó.łroczu br. uprawnienia 
mistrza zawodu uzyskało 
35 osób, robotnika wykwa­
lifikowanego' (snawacz, hu­
sarz, monter itp.) — 48 o- 
sób, uprawnienia specjali­
styczne (pedagogiczne, dia­
gnostyka. obsługa wózków 
akumulatorowych, wihd 
itp.) —' 131 osób, uprawnie­
nia do obsługi dźwigów i 
SEP-owskie otrzymało 25 
osób. ,

Wielu robotnikom bez 
zawodu umożliwiono zdo­
bycie tytułu robotnika wy­

SZKOLIĆ FACHOWCÓW NAJWYŻSZEJ KLAS’

Potrzebny autodrom?
Utrudnia również pracę 

rozproszenie poszczegól­
nych komórek organizacyj­
nych Działu, co utrudnia 
bezpośredni kontakt z nad­
zorowanymi obiektami, tak 
w przypadku nadzoru i 
kontroli np. patronów mo­
torniczych, kierowców. W 
tym ostatnim przypadku 
kontrola jest prawie nie­
możliwa, jako, że całość 
spraw związanych z prak­
tyczną nauką zawodu kie­
rowcy prowadzi Zakład 
Komunikacji ' Samochodo­
wej.

Dodać jeszcze należy, że 
■Ośrodek szkoli uczniów 
szkoły przyzakładowej na 
prawo jazdy kat. B i C, ale 
tutaj ponosi straty w wy­
niku przestojów samocho­
dów, i to straty poważne. 
Do chwili obecnej ok. 1520 
godz. Ośrodek" również u- 
dostępnia autobusy do na­
uki jazdy do innych celów, 
m. in. wykorzystywane o- 
ne były do przewozu np. 
sportowców, obsługi kolo­
nii, czy też wyjeżdżały na 
trasy komunikacyjne do­
wożąc pasażerów do pracy 
w ramach szczytu poran­
nego.

Bez fachowców wysokiej 
klasy trudno dziś wyobra­

kwalifikowanego, tym zaś, 
którzy ten tytuł posiadali, 
lub dyplom czeladnika, czy 
też ukończyli Zasadniczą 
Szkołę Zawodową lub Te­
chnikum umożliwia się u- 
zyskanie tytułu mistrza, za­
wodu.

Sporej grupie pracowni­
ków MPK umożliwiono 
zdobycie drugiego zawodu, 
a jest to rzecz niebagatel­
na dla tych, których praca 
w zawodzie kierowcy lub 
motorniczego, ze względu 
na stan zdrowia nie mogła, 
być kontynuowana.

DOSKONALENIE 
ZAWODOWE

Fachowej’- w zawodzie, to 
'jeszcze nie wszystko... Je­
szcze trzeba przedsiębior­
stwu zapewnić odpowied­
nia kadrę kierownicza, ad­
ministracyjną, mistrzów, 
starszych mistrzów. W 
pierwszym półroczu br. 
podwyższało swoje kwalifi­
kacje na kursach organiza­
cji zarzadzania( dla kadry 
kierowniczej i zawodowej) 
— 30 osób, na kursach mi­
strza dyplomowanego — 21 
pracowników. W szkole­
niu zorganizowanym dla 
kadry kierowniczej i re­

zerwowej uczestniczyło 112 
osób. W miesięcznym szko­
leniu mistrzów i starszych 
mistrzów uczestniczyło —- 
65 osób, 23 pracowników u- 
kończyło kurs mistrza.

193 wyróżniających się 
pracowników przedsiębior­
stwa kontynuowało naukę 
w szkołach średnich, pody- 

. plomowych, wyższych.
Wszystkich bez względu 

na sprawowane funkcje o- 
bowiazuje w MPK szkole­
nie BHP. Mając na uwadze 
daleko wysunięto profilak­
tykę w pierwszym półro­
czu kurs ukończyło 959 o- 
sób.

Ponadto w ramach edu­
kacji ekonomicznej załogi, 
zorganizowano sześciogo­
dzinne szkolenie prowadzo­
ne przez wykładowców 
wjdypowanych przez KZ 
PZPR dla 569 pracowni­
ków, 21 osób ukończyło 
WUML.

¥
Nie brakuje rpożliwości 

dokształcania się, jak wy­
nika z powyższego. Przed­
siębiorstwo wszystkim tym, 
którzy chcą podnosić sw o.je 
kwabfikacje stwarza wa­
runki do kontynuowania 
nauki. Mało, organizuje 
szkolenia! Od nas więc 
tylko zależy czy nasza za­
wodową wiedza będzie po­
głębiana... a od realizacji 
postulatów pracowników 
Działu Szkolenia Zawodo­
wego dotyczących m. in. 
wyposażenia w samochody 
szkoleniowe, zabezpiecze­
nia tak sali szkoleniowej 
dla motorniczych, jak i po­
mocy naukowych, czy też 
wybudowania autodromu 
dla potrzeb szkolenia kie­
rowców... czy wiedza zdo­
byta w MPK-owskich 
szkoleniach, bedzie tą naj­
lepszą. Czy szkolić będzie­
my fachowców najwyż­
szej klasy... a takie ambi­
cje mają pracownicy Dzia­
łu. Sadzę, że na te cele nie 
powinno zabraknać środ­
ków i postulaty te winny 
się spotkać ze zrozumie­
niem zarówno ze strony 
Dyrekcji MPK jak i Wy­
działu Komunikacji Urzę­
du m. Krakowa, gdyż cho­
dzi tu o rzecz niemałej 
wagi: o dalszą poprawę ja­
kości świadczonych usług 
na rzecz naszego miasta o- 
raz ponrawę- jakości na­
praw taboru, sprzętu siejo­
wego i innych urządzeń 
technicznych.

JANINA DZIURO

&
I

A jutro będzie „jedynka”
Fot. A. Rirnniewsłei

Wskaźniki

KONKURS ?

Moja praca w MPK
Dział Kultury, Sportu i Wychowania serdecznie zaprasza 

de udziału i przypomina o upływającym terminie nadsyła­
nia prac na konkurs literacki „Moja praca w MPK”. Celem 
konkursu jest pokazanie przeszłości i współczesnych proble­
mów zakładu poprzez wypowiedzi byłych i obecnych pra­
cowników oraz ukazanie powiązań człowieka pracy z jego 
przedsiębiorstwem. Konkurs „Moja praca w MPK” ma cha­
rakter otwarty, tzn. mogą w nim brać udział pracownicy,

we należy składać w zapieczętowanych .kopertach opatrzo­
nych godłem (np. „Tramwaj Konny” itp.) w Dziale Kultury, 
Sportu i Wychowania 20-512 Kraków, pl. Berkowskiego 7, 
do dnia 31 XII 1978 r.

Jednocześnie autorzy winni złożyć drugą kopertę oznaczo­
ną tym samym godłem (np. „Tramwaj Konny” itp.) z umie­
szczoną wewnątrz niej kartką z imienięm, na-zwiskiem, miej­
scem zamieszkania oraz miejscem zatrudnienia. Prace oce­
niane będą wg następujących kryteriów: wartości wy­
chowawcze; autentyczność wypowiedzi.

Najbardziej interesujące wypowiedzi zostaną opublikowa­
ne w zakładowej gazecie „Sygnały” oraz wykorzystane do 
scenariusza widowiska o tradycjach komunikacji w Krako­
wie.

Za dziesięć miesięcy br., 
trakcja szynowa „wyjeździła 
wozokilometry w 100,6 proc, w 
stosunku do założonego planu. 
Porównując z rokiem ubieg­
łym ilość wozokilometrów 
zwiększyła się o 5,2 proc. Tyle 
wskaźniki. Niby wszystko w 
porządku. Cyfry nie kłamią i 
widać z ich porównania, że 
pracujemy lepiej. Co z tego 
mają pasażerowie? Czy jeździ 
im się „luźniej”? Czy zawsze 
podjeżdża akurat ten tram­
waj, na który oczekują. Nie 
jest kolorowo, a przynajmniej 
pasażerowie ■ nie odczuwają 
wcale przyrostu tych 5,2 proc, 
wozokilometrów.

„Nie macie racji, można 
przejeździć całą noc i nie otwie­
rać drzwi od przyczepy. Za­
wsze tak robię i jeszcze na 
mnie nie było skarg. A róbi 
się to prościutko. W nocy pa­
sażerów niewielu. Podjeżdżam 
tak, by czekający znaleźli się. 
w pobliżu drugich drzwi, wa­
gonu silnikowego, po czym -tuż 
po zatrzymaniu daję sygnał 
odjazdu i wtedy wszyscy bieg­
ną w stronę otwartych drzwi”. 
Ta wypowiedź,, to fragment 
podsłuchanej rozmowy motor­
niczych, prowadzących pojaz­
dy tylko nocą.

Motorniczowie mają wiele 
racji, że nie'wpuszczają pasa­
żerów do przyczepy. Są bo­
wiem wśród naszych usługo­
biorców „kolekcjonerzy” MPK-, 
owskich „precjozów”. Ba przy­
dają im się nawet żarówki. A 
nocą pasażerów mało, motorni­
czy nie może obserwować przy­
czepy. A ci co jadą 'mieszczą.

jazda szybsza. Po co mepe- 
trz.ebnie rozbijamy torowiska?

Z tego należałoby wniosko­
wać, że przynajmniej w tabor 
to my jesteśmy bogaci.

Zastępca dyrektora d/s eko­
nomicznych,. powiedział, mi że 
nie widzi potrzeby jeżdżenia 
dwoma przyczepami nocą, bo 
wozokilometry są nie tylko 
wykonane, ale i przekroczone. 
Owszem tylko, że plan wozo­
kilometrów ustalany jest mię­
dzy innymi na podstawie roz­
kładu jazdy i ilości tatoóru. 
Rozkład jazdy jest ten sam na 
lato i zimę. A przecież wiado­
mo, że zimą, wieczorową porą 
jeździ mniej ludzi. Nie jest to 
jednak uwzględniane w roz­
kładzie ilości taboru w ruchu. 
Czy’ logiczne jest w takim ra­
zie planowanie wozokilomet­
rów (nie kwestionuję wozokilo­
metrów szczytowych, bo prze­
kraczanie ich jest jak najbar­
dziej potrzebne). następnie 
wykonywanie, czy nawet prze­
kraczanie tych planów na silę? 
Przecież nic tym (oprócz tabo­
ru i torowisk) nie załatwimy. 
A tu i zima i konieczność 
oszczędności energii. Fakt, że 
to nie godziny szczytu energe­
tycznego nie zmienia tu posta­
ci rzeczy. Potencjalny pasażer 
z faktu przekroczenia planu 
wozokilometrów przez MPK 
korzyści nie ma żadnej, ho 
one przecież komunikacji nie 
poprawiają, owszem, „reperują 
plan” i wpływają na piękne 
wskaźniki, potrzebne do.„ 
sprawozdania „o dobrej" robo­
cie”. Tylko, czy akurat o ta 
chodzi? Czy jest to „gospodar­
skie” wykorzystanie taboru?

uczniowie, emeryci a także osoby nie związane obecnie 
z przedsiębiorstwem, którym jego losy oraz funkcjonowanie 
komunikacji w Krakowie nie są obojętne. Jako formy wy­
powiedzi organizatorzy proponują: wspomnienie, pamiętnik, 
reportaż z miejsca pracy oraz scenkę humorystyczną w obję­
tości 2—10 stron maszynopisu lub rękopisu. Prace konkurso-

Najlepsze prace zostaną nagrodzone — I nagroda 2.000 zł; 
II nagroda 1.500 zł; III nagroda 1.000 zl; trzy wyróżnienia po 
500 zł.

Serdecznie zapraszamy do udziału w konkursie, który 
wzbogaci naszą wiedzę o historii i wspóczesnych problemach 
przedsiębiorstwa.

się z reguły w jednym wozie.
Jak to więc jest? Po co jeź­

dzimy składami z trzema wa­
gonami? Co załatwiamy tym 
„tłuczeniem się” nocą po mieś­
cie — bo ruch minimalny, to i

Ja mam powody, by wątpić. 
Zastanówmy' się i przemyślmy 
sprawę przed opracowaniem 
wskaźników na rok przyszły. 
Co na to specjaliści?

FILOMENA SERWIN

nien być tak obsłużony przez 
Dział Techniczny, żeby te 
sprawy odpadły.

J. Sokołowski: Złego wobec 
tego miałeś kierownika.

B. Kolasa: U nas kierow­
nik Kłys dobrze przygotowuje 
produkcję, i

St. Kowalczyk: A pomija­
jąc już sprawę do przedysku­
towania czym winni zajmować 
się racjonalizatorzy i Działy 
Techniczne stwierdzam auto­
rytatywnie, że nasze sukcesy 
zawdzięczany/ szeregowym 
pracownikom. Na 248 zgłasza­
jących, 211 to robotnicy, re­
szta — kadra inżynieryjno- 
techniczne.

J. Sokołowski: Ale nie bie- 
rz.esz pod uwagę, że często' 
zgłaszają , wnioski wspólne — 
mistrz z robotnikiem. Chociaż­
by w moim przypadku, ja 
peddaję myśl, realizują robot­
nicy.

St. Kowalczyk: To jest two­
ja sprawa. Oprócz inż. Soko­
łowskiego, któremu nie wy­
pada zgłaszać wniosku, jest 
szereg pracowników technicz­
nych, którym by to wypadało 
robić, a nawet byłoby wska­
zanym. Co byś nie powiedział 
brakuje mi myśli technicznej 
w przedsiębiorstwie. Np.: w

Wydziale Rem.-Prod. ciągle 
brudna praca przy silnikach. 
A jest jeszcze szereg innych 
spraw, które jako problem 
powinny- załatwić Działy Te­
chniczne.

A. Domasik: Pomijając pro­
blemy wagi wielkiej, chcę 
przypomnieć, że brakuje nam 
ciągle programów racjonaliza­
cji z niektórych Wydziałów. 
Nie wszyscy nadesłali tema­
tykę prac.

B. Kolasa: Wysłałem pocztą 
i dziwię się, że nie otrzymali­
ście, bo opracowaliśmy pro­
gram tematyczny Zakładu 
Komunikacji Samochodowej 
w oparciu o programy z Wy­
działów,

A. Domasik: Tu chodzi o 
program opracowany na pod­
stawie pięcioletniego progra­
mu.

,1. Dziuro: I nieporozumie­
nie; ileż to panowie macie 
tych programów, że tak tru­
dno się rozeznać, o który cho­
dzi?

J. Sokołowski: Jest pięciole­
tni ramowy program postępu 
technicznego — zatwierdzony 
przez KSR.

A. Domasik: Opracowali­
śmy wytyczne na rok 1978— 
79, zgodnie z którymi każdego

roku Wydziały winny'zgłaszać 
dwa programy roczne; postę­
pu i racjonalizacji.

J. Dziuro: ...to trzy progra­
my...

.1. Sokołowski: Nic nie rób­
my, tylko cieszmy się, że ma­
my programy. Ja jeszsze wy­
mienię jeden program — ro­
czny program zabezpieczenia 

, realizacji zadań, w którym 
' jest -i program postępu tech­
nicznego i racjonalizacji, z o- 
bowiązującym mnie określe­
niem terminu do wykonania 
takich, a nie innych zadań.

J. Dziuro: ???
J. Sokołowski: Nie możemy 

sobie co chwilę programów 
robić. Proponuję sprawę tę 
przedyskutować na najbliż­
szym posiedzeniu Zarządu 
Klubu. Bo i po co zgłaszać 
mamy programy dwukrotnie; 
do Działu Inform., Postępu 
Techn. i Racjonalizacji, i do 
tych, co opracowują i rozli­
czają program zabezpieczenia 
zadań.

B. Kolasa: Ale ja właśnie z 
programu zabezpieczenia za­
dań zrobiłem wyciąg i prze­
siałem do Działu Inform., Po­
stępu Techn. i Racjonalizacji.

.1. Sokołowski: Skończmy 
dyskusję na temat programów.

St. Kowalczyk: Powróćmy 
do kwestii racjonalizatorów. 
Mam tutaj uwagę i chyba isto­
tną dotyczącą giełd. Giełdy 
wzmogły racjonalizację, ale 
wniosków małej wagi, nato­
miast gorzej z poważniejszy­
mi, które muszą być spraw­
dzone. Poza tym nasza dzia­
łalność jest zbyt akcyjna, za­
znacza się brak systematycz­
ności.

F. Serwin: Że jednak wśród 
naązych wniosków, są też i 
ważne, świadczy fakt współ­
pracy z nami przedsiębiorstw 
komunikacyjnych z: Bielska- 
Białej, Bydgoszczy, Częstocho­
wy, Katowic, Łodzi, Szczecina 
i Wrocławia.

St. Kowalczyk: Tak to fakt, 
jesteśmy docenieni. No cóż. 
nie darnin w latach 1976—77 
zdobywaliśmy na szczeblu re­
sortu nagrody.

F. Serwin: KTiR od dwóch 
lat organizuje konkurs na

najlepszy Wydział w zakresie 
upowszechniania i rozwoju ru­
chu wynalazczego w MPK. 
Pierwsze miejsce za rok 1977 
zdobył Wydział Produkcyjno- 
.Remontowy. I tu ewenement: 
Zakład Komunikacji Samo­
chodowej nie przoduje w ra­
cjonalizacji. Wyjątkiem jest 
właśnie wspomniany Wydział. 
Są tam jednak pasjonaci wy­
nalazczości. w osobach J, Ku­
charskiego i B. Kolasy. Dru­
gie miejsce zdobył Wydział 
Remontowo-Produkcyjny, trze­
cie Wydział Sieci i Podstacji 
Trakc.. natomiast wyróżnie­
nia zdobyły Wydziały: Torów 
i Energetyczny ze ZRI.

.1. Dziuro: Wracając do 
spraw racjonalizatorów i pra­
cy Działów Technicznych. Na 
jednej z narad pracownica 
Działu Technicznego żaki. 
Kom. Szyn, zawiedziona żali­
ła się. iź nie przyszła tu po 
to, by robić rysunki technicz­
ne i opisy projektów racjona­

lizatorskich, myślała, żs bę­
dzie zajmować się zmianą 
technologii.

Podsumowując dyskusję e- 
śmielam się stwierdzić, że w 
wypowiedziach inż. Kowalczy­
ka było wiele, racji, bo ustal­
my w końcu, kim ma być ten 
racjonalizator: człowiekiem od 
usuwania usterek fabrycznych 
być na dzisiaj musi, ale chy­
ba rzeczywiście wyręczać Dzia­
łów Technicznych nie powi­
nien. Długa dyskusja pozwo­
liła wychwycić pewne niedo- 
grania na zapleczach technicz­
nych, gdzie trzeba wzmóc, 
działalność Klubu. Zachęcić 
również do współpracy kadrę 
techniczno-inżynierską i do 
zgłaszania projektów racjona­
lizatorskich. Przedyskutowana 
zostanie, również sprarta czę­
sto zbytecznych programów.

JANIN A DZIURD
filomena Serwin

Proch wynalazł mnich
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PONIŻEJ OCZEKIWAŃ
Zakończyły się rozgrywki 

rundy jesiennej piłkarskiej 
klasy „A”. Nie spełniła, nieste­
ty oczekiwań drużyna ZKS 
TRAMWAJ, która grała nie­
równo, obok wartościowych 
wyników (remis z liderem gru­
py Podgórzem, na jego boisku), 
miała także kilka nieoczekiwa­
nych potknięć (przegrana z 
Sułkowem i Krakusem Swo­
szowice u siebie, czy aż 0:4 z 
Wolnymi Kłaj na wyjeździć). 
Trudno oczekiwać, aby na 
wiosnę zespołowi udało się 
nadrobić 5 punktów i awanso­
wać do klasy wojewódzkiej. W 
tej sytuacji trener pierwszej 
drużyny ppłk. rez. Zdzisław 
Dwernicki, wraz z trenerem 
juniorów Stefanem Sękowskim, 
postanowili wprowadzić do 
pierwszej drużyny ośmiu mło­
dych zawodników, z myślą o 
nabraniu przez nich koniecz­
nego doświadczenia przed ko­
lejnymi rozgrywkami.

Oto wyniki jakie uzyskała 
drużyna w rundzie, jesiennej:

Tramwaj — Płomień Rusz­
czą 3:1, Górnik Wieliczka — 
Tramwaj 3:0, Tramwaj — Da­
lin Myślenice 2:0, Start Brze­
zie — Tramwaj 2:5, Tramwaj 
— Sułków 0'1, Promień Miklu- 
szowice — Tramwaj 2:3, Tram­
waj — Armatura 1:0, Czarni 
Staniątki — Tramwaj 0:3, 
Tramwaj — Krakus Swoszo­
wice 2:3, Tramwaj — Puszcza 
Niepołomice 2:1, Podgórze — 
Tramwaj 0:0, Tramwaj — Ra­
ba Dobczyce 0:0, Wolni 
— Tramwaj 4:0, Płomień 
szcza — Tramwaj 1:0.

Bramki dla Tramwaju 
byli: 5 — ST. SKUTA, po 3 — 
ZB. DUDEK, AL. KOFIN, AL. 
SZLACHETKA, po

Kłaj 
Ru-

zdo-

OSTROGA i M. SKOWRO­
NEK, po 1 — M. CHRUŚCIEL, 
ZDZ. PIEPRZYCA i MONIA- 
TOWICZ. Najlepiej w przekro­
ju całego sezonu zdaniem tre­
nera Dwernickiego, kier, sek­
cji Józefa Bujaka i kier, dru­
żyny Władysława Cygana gra­
li: J. Tomczyk, Zb. Sendor, Zb. 
Dudek, R. Przebinda, A. Ga­
las i St. Skuta. Na podkreślenie 
zasługuje zwłaszcza postawa R. 
Przebindy, który w czasie roz­
grywek nie opuścił ani jedne­
go treningu.

Tabela grupy 
krakowskiej po 
spotkań:

1. Podgórze
2. Raba Dob.
3. Górnik W.
4. TRAMWAJ 
5. Płomień R.
6. Dalin Myśl.
7. Krakus Sw.
8. Puszcza Niep.
9. Promień Mik.

10. Sułków
11. Armatura Kr.
12. Wolni K.
13. Start B.
14. Czarni St.

Rezerwowa drużyna 
w „C” Klasie zajmuje po pier­
wszej rundzie 5 miejsce. Zes­
pół ten nie ma opiekuna, a 
jako wymowną ciekawostkę 
można podać, że jeden z meczy 
wyjazdowych oddał walkowe­
rem z powodu braku autobusu 
na dojazd do Kryspińowa, 
gdzie miały być rozegrane za­
wody.

Drużyna juniorów, grająca 
w klasie Wydzielonej, której 
trenerem jest mgr Stefan Sę­
kowski a opiekunem Kazimierz 
Mucha, po pierwszej rundzie 
jest na 5 miejscu, co jest aktu­
alnie wykładnikiem możliwoś­
ci zespołu. K.G.

II „A” klasy 
14 kpiejkach

21
21
19
16
15

14
14
14
14

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
żna dokonywać przeglądów wozów typu 102-N bez ich 
„połowienia”, jak to miało miejsce dotychczas. Znacznie 
obniży to pracochłonność obsługi technicznej tych tram­
wajów.

Dotrzymanie terminu ukończenia bodowy zasługuje na 
uznanie, ponieważ w pewnym okresie wystąpiły poważne 
trudności w jej realizacji. Jednak znalazła się ona wów­
czas w centrum uwagi Dyrekcji dzięki czemu udało, się 
pokonać wszystkie trudności.

Solidnie i terminowo

Oo czego służy autobus?
Odpowiedź na to pytanie, większości obywateli miasta nie 

nastręcza żadnych kłopotów. Ale okazuje się, że ni« zawsze 
tę odpowiedź można uznać za prawidłową. Nie brakuje bo­
wiem w naszym przedsiębiorstwie eksperymentatorów. Na 
ślady działalności jednego z nich natrafiłem przeglądając 
raporty dyspozytorów ruchu. Oto 10 listopada kierowca Ma­
rian Mulka jeżdżący na linii 142, prowadził autobus około 
godz. 17 ul. Kocmyrzowską.. W samochodzie zamiast pasaże­
rów znajdowały się... meble A więc i w ten sposób można 
poprawić trudną sytuację ł przewozami towarowymi, w na­
szym mieście.

Ale dość żartów. Kierowca miał planowy zjazd o godz. 
‘ 16.27, a więc o godz. 17.00 powinien już być w bazie. Uznał, 

że wóz może być na moment jego prywatną własnością 
i... zaryzykował użycie go do celów prywatnych. W rezul­
tacie do zajezdni dotarł o godzinie 18.00. Jak wykazało po­
równanie stanu licznika, z długością trasy linii 142, wóz 
przejechał 36 kilometrów więcej niż wynikało to z rozkładu 
jazdy. Ciekawi jesteśmy kto zapłaci za te dodatkowo prze­
jechane kilometry? Ciekawi też jesteśmy, jakie konsekwen­
cje wyciągnie kierownictwo zajezdni w Bieńczycach wobec 
kierowcy Mariana Mulki nr służb. 2473, za samowolne dy­
sponowanie powierzonym mu autobusem? Wszyscy wiemy 
jaka jest aktualna sytuacja z taborem w naszym przedsię­
biorstwie, trudno więc tolerować wykorzystywanie autobu­
sów przez kierowców do prywatnych celów, tym bardziej, 
Że akurat wożenie mebli, nie wpłynie raczej pozytywnie na 
stan pojazdu.

I jeżeli już jesteśmy przy temacie raportów wpływających 
do kierownictwa Wydziału Zabezpieczenia Ruchu, jeszcze 
jedna sprawa — kierowcy, który wykazał, że jemu nie 
zależy na opinii przedsiębiorstwa u pasażerów, że dla niego 
najważniejsza jest własna wygoda. Rzecz działa się na linii 
124. Kierowca Leszek Jaworski nr służb. 2125 przyjechał 
na końcówkę w os. Podwawelskim o godz. 18.33. Kierowca 
ten powinien skończyć pracę o godz. 17.48 po wykonaniu 
kursu do os. Olsza II. Po przyjeździe na os. Podwawelskie 
Leszek Jaworski oświadczył, że zjeżdża do zajezdni, Kon­
troler Rbchu poprosił go, .aby wykonał jeszcze pół kursu do 
os. Olsza II i zjechał do zajezdni dopiero stamtąd. Zresztą 
jadąc do Bieńczyc, kierowca i tak musiał przejechać niemal 
trasą linii 124. Sytuacja na tej linii była akurat trudna, 
kilka wozów nie wyjechało na trasę, ludzie, długo czekali 
na przystankach. Kierowcy nie przekonały jednak te argu­
menty. Wsiadł do wozu i odjechał pusto do zajezdni. Był 
tam nie więcej niż 15 minut wcześniej, niż byłby przy 
zjeździe z Olszy II.

I w tym przypadku ciekawi jesteśmy reakcji kierownic­
twa zajezdni. A jeszcze bardziej ciekawi jesteśmy reakcji 
innych kierowców na wyczyny ich kolegów. Mamy nadzieję, 
że nie będziemy mogli kontytuować opisywania drastycznych 
naruszeń dyscypliny pracy przez naszych pracowników z po­
wodu braku takich wjkroczeń. W dobrze pojętym interesie 
nas wszystkich.

W czasie dokładnego odbioru (trwał ponad 3 godziny) 
znaleziono jedynie kilka drobnych usterek, które wyko­
nawca zobowiązał się niezwłocznie usunąć. Wreszcie wnie­
siono tradycyjny chleb i sól, nastąpił moment podpisa­
nia odbioru. Ze strony użytkownika podpis złożył kie­
rownik Wydziału inż. Zbigniew Korajda, wykonawców 
reprezentował szef Zakładu Remontowo-Inwestycyjnego 
Zdzisław-Klimek, a inwestora ---•kierownik Działu Obsłu­
gi Inwestycji i Rozwoju mgr inż. Stanisław Kowalczyk.

ZRI należy się duże uznanie za terminową realizację 
tak bardzo potrzebnej inwestycji. (K. G.)
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MPK-owska drużyna przed meczem

ODWET
ZA EGZAMINACYJNĄ 

„TRZĘSAWKĘ"!
Z Instytutem Pojazdów .Szy­

nowych Politechniki Krakow­
skiej, Zakład Komunikacji 
Szynowej MPK współpracuje 
już od paru lat. A że współpra­
ca jest wszechstronna, świad­
czy 
mecz 
tywa 
ników Instytutu, których re­
prezentował 13-osobowy zespół 
pracowników naukowych i 
technicznych. Przewodził mu 
zastępca dyrektora Instytutu 
dr inż. .1. Magiera. Przedsię­
biorstwo reprezentowali m. 
in. niedawni studenci-magi- 
stranci sząnowych gości mgr 
inż,. T. Trzmiel, mgr inż. Z. 
Korajda.

rozegrany niedawno 
piłki nożnej. Inicja- 
wyszła od pracow-

No i wzięli „odwet” nasi za 
niedawne egzaminy. Strzelili 
aż 6 bramek. Strzelcami ich 
byli: Janusz Czernek, który 
dwa razy skierował piłkę do 
bramki, Kazimierz Dziedzic, 
Krzysztof Kamiński, Józef 
Kasprzyk i Zdzisław Skubicda 
po jednej. MPK-owska druży­
na wygrała 6'2.'Do walki naj­
efektywniej zachęcał kierow­
nik sekcji piłki nożnej ZKS 
Tramwaj — J. Bujak. Obsługę 
fotoreporterską zapewnił kie­
rownik Wydziału Sieci i Pod­
stacji Trakc. inż. J. Sokołow­
ski. Spotkanie zakończono 
wspólną „biesiadą” przy gorą­
cej kiełbasie.

Trzeba przyznać, że rewanż 
przedstawicieli MPK był uda­
ny, a i relaks po codzierinycb 
obowiązkach przedni.

(F. S.)

TOTO-LOTEK?
Znam ludzi, którzy twier­

dzą, że jazda krakowskim 
tramwajem przypomina 
grę w toto-lotka; wsiada­
jąc nigdy nie mamy pew­
ności dokąd nas zawiozą. 
O Słuszności tego twierdze­
nia mogli się . przekonać 
pasażerowie „7” nr ewid. 
wozu silnikowego 107, któ­
rzy w piątek 24 listopada 
jechali w kierunku Dąbia. 
Około godz. 15 tramwaj 
dojechał do przystanku 
przy Rondzie Kotlarskim, 

. po czym ruszył i nieocze­
kiwanie dla wszystkich 
skręcił w kierunku Ronda 
Mogilskiego. Na protesty 
pasażerów motorniczy od­
powiedział lakonicznie: 
„zaraz, zaraz” — dopiero 
po przejechaniu skrzyżo­
wania zatrzymał wóz, o- 
tworzył wszystkie drzwi i 
wyjaśnił: „nie przeskoczy­
ło mi”, po czym zapropo­
nował wszystkim konty­
nuowanie jazdy tramwa­
jem nr „15” z sąsiedniego 
przystanku, a sam pustym

pociągiem szybko odjechał 
do Ronda Mogilskiego.

I chyba tylko przez roz­
targnienie nie wyjaśnił 
pan motorniczy, że owe 
„nie przeskoczenie” zwrot­
nicy nie było spowodowane 
jej złośliwością, lecz jego 
ogromnym pośpiechem. 
Ruszył bowiem z drugiej 
pozycji przystanku po­
dwójnego, tuż za skręcają­
cą właśnie w lewo „11”, 
najechał na zwrotnicę za­
ledwie kilka metrów za 
przyczepą poprzedniego 
tramwaju. Zwrotnica nie 
mogła więc przeskoczyć. O 
słuszności tego twierdze­
nia można się było przeko­
nać już za niespełna mi­
nutę, kiedy zwrotnica bez 
żadnych oporów „przesko­
czyła” prawidłowo najeż­
dżającemu na nią motorni­
czemu tramwaju linii „22”.

Pasażerów należało więc 
chyba przynajmniej prze­
prosić, na taki gest-nie do­
czekali się jednak od mo­
torniczego „7”. (K.G.)
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 
dziowni, jest zimno. Ale 
stan przejściowy.

— A jak z ludźmi?
— Jak najlepiej. Czasem tyl­

ko z młodymi trochę kłopo­
tów), ale najważniejsze to 
wszystko brać z humorem, 
■wtedy się z każdym można do­
gadać.

— Co Pan wie o realizacji 
planu?

— Nic jest źle, ale ciężko i- 
dzie, stale „pod górę”, często

trzymają informację o realiza­
cji podstawowych wskaźni­
ków. Gdy następują jakieś za­
chwiania, kierownictwo spo­
tyka się z załogą, wyjaśniamy 
sobie nawzajem trudne pro­
blemy. I mamy tego efekty. 
Proszę, tu są nazwiska moto­
rowych., którzy w tym, roku po 
27 i wiecej razy pracowali w 
dniach, które mieli wolne. Ta- 
cu' indzie, iak: ANTONI GÓ­
RECKI, RYSZARD ŁACH. 
JÓZEF TURCZYŃSKI, JÓZEF

A jednak można...
SROKA, CZESŁAW BARAN 
(rekordzista — od stycznia 
przepracował już dodaakowo 
36 dni), FRANCISZEK WÓJ­
CIK i inni wiele razy udowod­
nili,' że w ciężkich chwilach 
można na nich liczyć. To dzię- 

w zajezdni od ki im podobnym udoje nam sie 
przełamywać trudności.' A 
przecież znajduje jeszcze na­
sza załoga czas na realizację 
czynów społecznych, Ogólna 
ich wartość w trzech kwarta­
łach br. — 1559 tys. zł.

u~ Wychodząc z podgórskiej za­
jezdni zastanawiałem się nad 

. pewną sprawą.. Podgórze, jak 
wszystkie nasze Wydziały, bo­
ryka się z wieloma kłooetami 
tzw. obiektywnymi, a wiec jak 
się popularnie mówi- .nie do 
przeskoczenia'’. Tam jednak u- 
daję śie je '..przeskoczyć”. Cie­
kawe,. dlaczego?....

KRZYSZTOF GACEK

jedno z drugim nie jest do­
grane, ale chyba nie może być, 
to już taka praca, że ■ wszystko 
musi być natychmiast, już, 'że 
wielu • rzeczy nie da się prze­
widzieć.

Elektromonter Marek Jane­
cki nracuje
września. Zastaję go. gdy koń­
czy przykręcać reflektor czo­
łowy do kolejnego wozu.

— Na razie wszystko' układa 
się dobrze. Robota mi odpo­
wiada, a i jako Wydział nie 
stoimy najgorzej, chociaż tru­
dności jest sporo.

Na zakończenie wizyty, w 
..czwartej zajezdni” idę do 
kierownika — Stanisława Mi­
kulskiego.

— Czemu zawdzięcza załoga 
zajezdni dobra ' orientację w 
realizacji planów?

— Nie ukrywamy tych rze­
czą przed ludźmi. Raz w ty­
godniu wszyscy mistrzowie o-

Uwaga prenumeratorzy
Wszystkich zainteresowanych prenumeratą „Sygnałów 

MPK” na rók 1979 zawiadamiamy, że wpłaty przyjmuje 
Kasa Główna naszego przedsiębiorstwa do dnia 20 stycz­
nia 1979 r. Odpłatność za roczną prenumeratę wynosi 12 
zł (24'numery pisma). Należy sporządzić imienną listę 
prenumeratorów, po czym kopię dowodu wpłaty i listę 
przekazać do Działu Prasowo-Radiowego, ul. Wawrzyńca 
15, I p., pokój 73.
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(K. G.)

Za kilkanaście dni
11 grudnia br. z okazji 30- szym budynku, a obejmować 

lecia . zjednoczenia ruchu ro- będzie także wybrane przęd- 
botniezego o 
świetlicy' przy 
czej odbędzie 
akademia.

Dzień ten będzie również 
dniem ważnym dla całej zało­
gi MPK, gdyż po wielu kło­
potach związanych z realiza­
cją MPK-owskich inwestycji 
o go'» 15.00 oddana zostanie 
do użytku przychodnia zakła­
dowa. Spełniać ona będzie te 
wszystkie wymagania, które 
stawiamy zakładowej służbie 
zdrowia; m. in. zatrudnionych 
będzie 12 lekarzy. Pięciu ogól­
nych, tylko dla pracowników 
MPK (już obsadzone stanowi­
ska). Wraz ze służbą BHP 
sprawować oni będą nadzór 
nad zdrowiem pracowników 
MPK, jak również pracować 
profilaktycznie. Poza tym za­
trudniono siedmiu lekarzy róż­
nych specjalności, którzy bę­
dą sprawowali opiekę specjali­
styczną w ramach przychodni 
międzyzakładowej. Przychod­
nia ta będzie się mieścić w na-

godz. 14.00 w siębiorstwa z naszego Zjedno- 
ul. Rzemieślni- ................. — - -

się uroczysta
czenia i dzielnicy "Podgórze.

Planuje się również powoła­
nie w ramach przychodni mię­
dzyzakładowej w okresie"pół 
roku własnej przychodni'rent­
genologicznej. '

W tym samym dniu również 
przekazana zostanie w stanie 
surowym stołówka pracowni­
cza, która wydawać będzie po­
nad 500 obiadów dziennie. 
Przewiduje się, że z końcem 
stycznia lub na początku lu­
tego rozpocznie ona działal­
ność.

Ze względu na peryferyjne 
usytuowanie nierozwiąża sto­
łówka problemu zapewnienia 
obiadów wszystkim chętnym 
pracownikom MPK. „Rozwa­
żamy możliwość, by na bazie 
tej stołówki uruchomić jej fi­
lię na terenie poszczególnych 
dzielnic” — powiedział z-ca 
dyrektora d/s załogi mgr Wln- 
ston Maik. (J.D.)

(J. D.)

Poziomo: 1) Podoficer w ma­
rynarce. 8) Państwo w połu­
dniowo-zachodniej Azji. 9) Ha­
mulec dla psa. 10) Farba, la­
kier. 11) Miejsce układania 
torów. 12) Dzieło Wergiliusza, 
rzymska epopeja narodowa. 13) 
Wprawa, biegłość. 14) Stolica 
Maroka. 16) Odznaczenie. 19) 
Futerał na łuk i strzały. 23) 
Bywa wiklinowy. 24) Ryba 
morska. 25) Dawna twierdza 
przy ujściu Narwi. 26) Ani w 
lewo, ani prawo. 27) Zamiło­
wanie do procesowania. 28) 
Narzucający się. bezczelny.

Pionowo: 1) Pokazuje niże i 
wyże. 2) Włoskie ozdobne fa­
janse. 3) Nie nagroda. 4) Kol­
czasty krzew owocowy. 5) Rze­
ka w europejskiej części ZSRR. 
6) Pokrywa jezdnie. 7) Miejsce 
rodzinnych kąpieli. 15) Podo­
bieństwo, zgodność. 17) Przed­
miot na wystawę. 18) Kurs ob­
cego języka. 20) Między góra­
mi. 21) Rodzaj końskiej uzdy. 
22) Bieg rzeki, łożysko? 23) Ko­
gut, ale tylko z nazwy.

KOMUNIKAT

Wszystkich, którzy wyloso­
wali nagrody książkowe za 
trafne rozwiązanie krzyżówki 
i dotychczas ich nie odebrali, 
prosimy o uczynienie tego do 
15 grudnia br. Nagrody można 
odbierać codziennie po godzi 
14 u red. Czesława Dylowicza, 
ul. Wawrzyńca 15 pok. 76.
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SPROSTOWANIE
Do informacji z Plenum ZZ 

ZSMP zamieszczonej w po­
przednim numerze wkradł się 
błąd, za który przepraszamy.

Z imprez organizowanych' 
przez Komisję Sportu i Tury­
styki skorzystało 860 osób, a 
więc znacznie więcej niż to 
wynikało z artykułu.
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